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Jelonek ważny jak tygrys
	

	
	
		
	Rozmowa z Radosławem Ratajszczakiem, prezesem zarządu ZOO Wrocław sp. z o.o.





	– Co w roku 2018 będzie najważniejsze dla wrocławskiego ogrodu zoologicznego?



	– Dla naszego ogrodu zoologicznego najważniejsze są zawsze zwierzęta i rozwój zoo. A to mamy raczej zapewnione i już od wiosny co chwila będziemy otwierać jakieś nowe obiekty.



	– Zacznijmy zatem od obiektu, który pierwszy zostanie otwarty i udostępniony zwiedzającym.



	– Będzie to obiekt dla niewielkich kotów – manuli – i ptaków Azji Środkowej. Gdyby ogoliło się manula, to wyglądałby jak bardzo mały pers, ale w futrze wyglądają bardzo imponująco. Jest to zwierzę przedziwne i bardzo mało znane. Dopiero od niedawna, dzięki nowym technologiom, czyli samoczynnym kamerom i fototrapom, wiemy o nich trochę więcej. To zwierzę skrajnie zagrożone, a we wrocławskim ogrodzie pojawi się gdzieś w kwietniu. W maju zostaną otwarte nowe obiekty dla panter śnieżnych i mglistych – są to gatunki zwierząt nieoglądane od dziesiątek lat we Wrocławiu. A ponadto budujemy nowy wybieg dla wilków, który będzie gotowy na przełomie czerwca i lipca. Obiekt ten pozwoli na obserwacje wilków z perspektywy ich nory, a podziemne wejście będzie można oglądać na poziomie oczu zwiedzających. Następny na liście nowości jest nowy wybieg dla wydr, które będzie można oglądać pod powierzchnią wody. A ponadto przygotowujemy się także do dalszych innych prac, bowiem zoo jest takim organizmem, że aby stać w miejscu – musi biec i my właśnie tak sobie biegniemy.



	– Całkiem nieźle biegliście w roku ubiegłym, przynosząc Gminie Wrocław niemałe zyski…



	– …i w tym roku będzie podobnie, ponieważ nasze zoo jest bardzo znane i dużo oferuje, a ponadto sprzyja temu poprawa sytuacji na rynku pracy i poprawa sytuacji finansowej społeczeństwa, także program 500+, a to przecież polskie rodziny są naszym głównym odbiorcą. Ponadto sprzyjać nam będą również niedzielne zamknięcia dużych centrów handlowych. Zatem w przyszłość patrzymy z dużym optymizmem, a na budowę zewnętrznych obiektów, np. dla wydr, wilków i panter, udało nam się pozyskać zewnętrzne dofinansowania z Unii Europejskiej i Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej we Wrocławiu.



	– Wrocławski ogród zoologiczny zajmuje się także działalnością zewnętrzną, badawczą i chroniącą gatunki zwierząt daleko poza granicami Polski.



	– Ten kierunek działalności rozwijamy bardzo intensywnie i z roku na rok przybywa projektów i programów ochrony gatunków w środowisku naturalnym. Przeznaczamy na to coraz więcej środków finansowych. Dzisiaj wspieramy 16 projektów na całym świecie – od Paragwaju, poprzez Brazylię, Senegal, Niger, Kongo, RPA, po Laos, Indonezję, Wietnam i Filipiny. To są nasze główne punkty zainteresowań i zajmujemy się ochroną mniej poznanych i mniej charyzmatycznych zwierząt. Oczywiście łatwiej jest zebrać pieniądze na ochronę tygrysa, słonia czy wieloryba, ale my zajmujemy się zwierzętami mniej znanymi, bo one są tak samo ważne i tak samo godne tego, aby żyć. Dlaczego ma wyginąć mały, szary jelonek żyjący tylko na jednej z filipińskich wysp? Nie ma żadnego powodu, trzeba walczyć, trzeba pomagać i nasi pracownicy coraz bardziej uczestniczą w działaniach chroniących rzadkie gatunki, pracując m.in. w różnych ośrodkach rehabilitacji. Wrocławskie zoo promieniuje zatem na zewnątrz, a od pierwszego stycznia wprowadziliśmy dobrowolną dopłatę do biletu wynoszącą jeden złoty, co w skali roku może przynieść kilkaset tysięcy złotych. Te pieniądze będą przeznaczone wyłącznie na wspieranie ochrony ginących gatunków.



	Rozmawiał Sławomir Grymin
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Tradycje Stołu Wielkanocnego
	

	
	
		
	Tradycje Stołu Wielkanocnego to impreza, która z roku na rok cieszy się coraz większym zainteresowaniem wśród odwiedzających, jak i wystawców. Od lat organizatorami imprezy są Gmina Marcinowice, Powiat Świdnicki oraz Gminny Ośrodek Kultury w Marcinowicach. W tym roku zapraszamy po raz kolejny w gościnne progi Zespołu Szkół w Marcinowicach w Niedzielę Palmową 25 marca 2018 roku od godziny 14.00.





	Impreza stanowi wspaniałe wprowadzenie w największe i zarazem najważniejsze święta chrześcijańskie, pełne symboli i polskich tradycji. Swoim zasięgiem obejmuje ona cały region Ziemi Świdnickiej, Dolny Śląsk oraz partnerski Powiat Łowicki, Powiat Kartuski, Powiat Tatrzański, Powiat Bergstrasse (Niemcy), Czeski Raj z miastem Jičin, a także reprezentantów Grecji. W uroczystości biorą czynny udział również przedstawiciele wielu wyznań chrześcijańskich, organizacje pozarządowe, rady sołeckie, firmy, zespoły artystyczne, przedszkola i szkoły.



	Kilkunastoletnia tradycja organizacji imprezy została doceniona w plebiscycie Kompasy, w którym została nagrodzona Złotym Kompasem w kategorii kultura.



	Impreza ma charakter konkursu, w którym każdy z zaproszonych gości przygotowuje stół z tradycyjnymi potrawami wielkanocnymi. Specjalnie powołane jury składające się ze znanych osobistości stara się wyłonić szczególnie wyróżniający się stół, który zachwyca zarówno pięknym nakryciem, jak i smacznymi potrawami. Do tej pory okazywało się jednak, że na miano zwycięzcy zasługiwały wszystkie prezentacje.



	Całość kończy się wręczeniem nagród i wspólną degustacją przygotowanych potraw przez wszystkich przybyłych na uroczystość gości i zwiedzających. Atmosferę spotkania ubogaca muzyka ludowa i piosenki wykonywane przez zespoły, które jednocześnie prezentują stoły.



	Tegoroczna formuła po raz trzeci została rozszerzona o Kiermasz Produktu Wielkanocnego, podczas którego lokalni przedsiębiorcy i osoby indywidualne prezentują i sprzedają swoje unikalne i wyjątkowe produkty, w tym produkty z certyfikatem Ślężański Produkt Lokalny. Na ten cel zostanie uruchomiona druga hala wystawiennicza.
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Dajcie nam żyć!
	

	
	
		
	Według danych Komisji Europejskiej, w ciągu roku z powodu złej jakości powietrza przedwcześnie umiera w Polsce około 43 tys. osób. Nic dziwnego – jest ono najgorsze w całej Europie. Wieloletnie zaniedbania sprawiają dzisiaj, że w rankingu najbardziej zanieczyszczonych europejskich miast w pierwszej pięćdziesiątce jest aż 35 miast polskich. Za taki stan rzeczy w dużym stopniu odpowiada smog. 





	Wpływ smogu na ludzkie zdrowie jest bardzo poważny. Zagrożenie dotyczy przede wszystkim dróg oddechowych. Skutki wdychania smogu mogą być różne – od swędzenia błon śluzowych gardła czy nosa aż po nowotwory płuc, gardła i krtani. Szacuje się, że w miejscach, w których normy smogowe są znacznie przekraczane, zachorowalność na raka płuc jest wyższa aż o 20 proc. Pyły tworzące smog przedostają się także do krwiobiegu i oddziałują negatywnie na pracę serca, jak również krzepliwość krwi. Zwiększają ryzyko udaru i zawału. Największe niebezpieczeństwo smog stanowi dla osób starszych, dzieci oraz kobiet w ciąży.



	Smog i samorządy



	W walce ze smogiem należy przyjąć strategię długofalową. To także zadanie dla samorządów. Trzeba uświadamiać ludzi, że powinni wymieniać piece na nowocześniejsze i nie palić węglem ani śmieciami. Poza tym warto przekonywać, że kiedy można zrezygnować z jazdy własnym samochodem, dobrze jest przesiąść się do komunikacji miejskiej.



	Maska – i co dalej



	A co, jeśli chodzi o działania doraźne, które pomagają zabezpieczyć się przed smogiem?



	– Kiedy wychodzimy na zewnątrz, powinniśmy zakładać maski antysmogowe, chroniące nasze drogi oddechowe. Dobre maski są wyposażone w filtr, który skutecznie zatrzymuje 99,8 proc. szkodliwych substancji, głównie chodzi o pyły zawieszone PM10 i PM2,5 – mówi w wywiadzie dla agencji informacyjnej infoWire.pl Klaudia Byrt, prezes firmy Med Patent.



	Przy wyborze maski antysmogowej należy zwracać uwagę zwłaszcza na jej filtr, na to, czy została ona wpisana do rejestru wyrobów medycznych. Oczywiście ważne jest też, aby maskę można było wyprać, aby czuć się w niej komfortowo i aby była ona dobrze dopasowana do twarzy.



	Czas na działanie



	Europejska Agencja Środowiska uruchomiła niedawno mapę, na której na żywo można śledzić odczyty ze stacji pomiaru jakości powietrza. To bardzo przydatne narzędzie, które w drastyczny sposób zwraca uwagę na problem smogu w Europie. Niestety, mapa European Air Quality Index nie pozostawia złudzeń. U nas jest bardzo źle. Przez wiele lat nie zwracano uwagi na stan powietrza i niewiele robiono. Dzisiaj zaległości są ogromne i trzeba zacząć działać.



	(iw, mt)
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Opolskie drogi
	

	
	
		
	Dwadzieścia trzy inwestycje na drogach wojewódzkich, o wartości ponad 187 mln zł, zaplanowano w tym roku w województwie opolskim.





	Jedną z pierwszych planowanych dużych inwestycji w tym roku będzie budowa obwodnicy Malni i Choruli.



	– To rekordowy rok na drogach wojewódzkich. Planujemy wyremontować łącznie około 50 kilometrów. Obwodnica Malni i Choruli jest od dawna oczekiwana, mieliśmy przez kilkanaście miesięcy prowadzony przetarg, który ostatecznie został rozstrzygnięty – mówi Szymon Ogłaza, członek Zarządu Województwa Opolskiego. Ciekawostką jest to, że będzie ona budowana w technologii betonowej.



	Inne większe planowane inwestycje to dokończenie obwodnicy Dobrodzienia oraz remont drogi między Opolem a Namysłowem. Rozbudowa obwodnicy Dobrodzienia to dobra informacja dla mieszkańców, ponieważ dzięki temu ruch samochodów ciężarowych w centrum miasta zostanie ograniczony do minimum.



	– Droga z Opola do Namysłowa to jeden z najważniejszych traktów komunikacyjnych w województwie, a jednocześnie połączenie z południem Wielkopolski i wschodnią częścią Dolnego Śląska. Po zakończeniu obwodnicy Czarnowąsów i budowie mostu w Krzywej Górze czas na następne etapy prac, czyli odcinki Ładza – Pokój oraz Biestrzykowice – Jastrzębie – mówi Bartłomiej Horaczuk, dyrektor Zarządu Dróg Wojewódzkich.



	Zarząd Dróg Wojewódzkich planuje nie tylko duże inwestycje drogowe, ale również prace modernizacyjne poza głównymi szlakami komunikacyjnymi.



	– Takie miejsca, oddalone od większych ośrodków, są dla nas bardzo ważne, a o łączących je drogach musimy pamiętać nie tylko w sytuacjach, kiedy główne ciągi komunikacji są zablokowane i trzeba wyznaczyć trasy alternatywne. Na te prace przeznaczymy ponad 44 mln zł – dodaje Bartłomiej Horaczuk.



	Ważne są także inwestycje, które poprawią atrakcyjność turystyczną Opolszczyzny. Między innymi za dwa lata z Prudnika będzie można rowerem bezpiecznie dojechać do zamku w Mosznej. – To jedna z wizytówek turystycznych regionu, a piękny zamek i park wymagają komfortowego i bezpiecznego dojazdu – dodaje Szymon Ogłaza.



	PW
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Przewrotne Cztery pory roku…
	

	
	
		
	Rozmowa z Jarosławem Thielem, dyrektorem artystycznym Wrocławskiej Orkiestry Barokowej





	– To już piąta Akademia, po Mendelssohnie w roku 2017 nadszedł czas na Vivaldiego. Gdy rozmawialiśmy w zeszłym roku, zapowiadając rok 2018, marudziłam – przyznaję! – że mendelssohnowską muzykę przyćmi Marsz weselny, ale Marszu… nie było w programie Akademii. Przy okazji obiecywał pan, że granego wciąż gdzieś (i na różne sposoby) przeboju nad przebojami – czyli Czterech pór roku – w Akademii Vivaldiowskiej nie będzie…



	

	 



	– To prawda, obiecywałem, jednak zbyt wielkie było pragnienie publiczności, aby Czterech pór roku wysłuchać, ale pojawią się w sposób przewrotny, bo chcieliśmy znaleźć punkt zaczepienia Vivaldiego ze współczesnością. Wykonywanie jego muzyki to dziś domena orkiestr historycznych, na instrumentach barokowych, a my Cztery pory roku usłyszymy w interpretacji Chrystiana Danowicza i Orkiestry Leopoldinum. I połączymy Vivaldiego ze współczesną kompozycją, zamówioną przez NFM – Katarzyna Brochocka pisze dla nas utwór oparty na sonetach, na których zbudował swoje dzieło Vivaldi. Myślę, że publiczność, która na Cztery pory roku przyjdzie, zetknie się z czymś zupełnie nowym i zaskakującym.



	– Vivaldi jest bohaterem piątej Akademii, bo…?



	– Nie ma żadnej przyczyny „jubileuszowej”, ale kiedy mamy już za sobą Bacha, Händla, Mozarta, Mendelssohna (ten ostatni był kluczem do 500. rocznicy Reformacji), wracamy do kompozytorów z panteonu największych i podejmujemy w ten sposób dyskusję, czy Vivaldiemu rzeczywiście należy się miejsce obok Bacha czy Händla…



	– Na który z koncertów Akademii zaprosiłby pan szczególnie?



	– Bardzo trudno powiedzieć. Oczywiście, jesteśmy niezwykle szczęśliwi, że przyjeżdża Giuliano Carmignola, skrzypek fenomenalny, jeden z najważniejszych interpretatorów muzyki Vivaldiego. W Akademii przedstawi on program nietypowy: będą oczywiście koncerty skrzypcowe Vivaldiego, ale koncerty kościelne, należące do kompozycji przeznaczonych do wykonywania w czasie nabożeństw, dedykowane świętym lub Maryi Pannie… Bardzo interesujący będzie wspomniany już koncert zestawiający Cztery pory roku z czterema sonetami, czyli z muzyką współczesną…



	Bardzo – z wielu względów – będzie na pewno ciekawy koncert 4 Times Baroque. Narodowe Forum Muzyki włączyło się w międzynarodowy program stypendialny eeemerging – czyli Emerging European Ensambles – który, oferując kilkuletnie stypendium, obejmuje patronatem wybrane młode zespoły barokowe z całej Europy. W ramach tego programu przyjeżdża do nas na tzw. rezydencję – czyli koncert i kilkudniowy pobyt we Wrocławiu połączony z różnymi warsztatami – znakomity młody zespół niemiecki, czyli właśnie 4 Times Baroque.



	– I na koniec Akademii – Olimpiada… 



	– Będziemy już po olimpiadzie zimowej, więc kolejna Olimpiada – tym razem opera Vivaldiego – jak znalazł! Zaprosiliśmy kolejnego wielkiego interpretatora muzyki Vivaldiego, Rinaldo Alessandriniego, który jest autorem jednego z bodaj dwóch pełnych nagrań tej opery, więc koncert zapowiada się znakomicie.



	– Rozmawiamy i wciąż gdzieś w tle naszej rozmowy jest jeden problem – wykonawstwo historyczne. Proszę nam, prostym melomanom, powiedzieć, czym instrument dzisiejszy różni się od tego historycznego. Na przykładzie pana wiolonczeli…



	– Wizualnie – w przypadku instrumentów smyczkowych: skrzypiec, altówki, wiolonczeli – różnica jest bardzo nieznaczna. Ta zasadnicza różnica polega na tym, jakich używamy strun. Dziś standardowo są to struny metalowe, a w wieku XVIII używano strun jelitowych, ewentualnie niższe struny basowe owijane były metalem, ale rdzeniem struny było naturalne jelito. Co za tym idzie – produkcja dźwięku była zupełnie inna! A widoczna różnica jest taka, że posługujemy się innymi smyczkami – te historyczne kształtem przypominają łuk, bo od łuku myśliwskiego smyczek właśnie pochodzi. Struny i smyczki to bardzo istotne zmiany, ale zmianą absolutnie fundamentalną jest sposób gry. Z dużą dozą prawdopodobieństwa udało się odtworzyć, w jaki sposób – artykulacyjny, frazowy – w XVIII wieku na tych instrumentach grano i to jest bardzo duża zmiana stylistyczna, jeśli idzie o sposób gry, preferowany w nowoczesnych orkiestrach.



	– Przed Akademią Mendelssohnowską rozmawiałam z dyrektorem artystycznym Wrocławskiej Orkiestry Barokowej, a dziś rozmawiam z jej dyrektorem artystycznym i zastępcą dyrektora NFM do spraw koordynacji planów programowych… Brzmi to groźnie!



	– Dwa miesiące się tej nazwy uczyłem! (śmiech) Ale poważnie: NFM jest to instytucja wyjątkowa, jeśli idzie o skalę działania, i to nie tylko w Polsce – to nie jest tradycyjna filharmonia, to kompleks sal koncertowych, gigantyczna instytucja z całą gamą festiwali, z niezwykłą ofertą koncertową, sięgającą od muzyki rozrywkowej przez klasyczny repertuar po muzykę tzw. poważną współczesną. Nieraz w tygodniu odbywa się – licząc z koncertami edukacyjnymi – po kilkanaście koncertów! Jakoś to trzeba zaplanować, zapanować nad tym i na tym polega moja funkcja. Mamy w NFM przejrzysty system działania – są poszczególne piony, np. pion muzyki symfonicznej, którego szefem jest Giancarlo Guerrero, jest Leopoldinum ze znakomitym szefem Josephem Swensenem, jazz programowany przez Piotra Turkiewicza. Te wybitne postaci mają absolutną niezależność artystyczną, ale to wszystko trzeba zsynchronizować, planować dalekosiężnie, bowiem żeby zaplanować ciekawe koncerty, zaprosić muzyczne gwiazdy, trzeba działać z wyprzedzeniem dwóch-trzech lat. Ta synchronizacja to moje zadanie.



	– Wracamy do Akademii… Kto będzie po Vivaldim?



	– Kolejna edycja będzie poświęcona nie jednemu kompozytorowi, ale całemu zjawisku – barokowi latynoamerykańskiemu, o którym bardzo niewiele wiemy. Jednym z najwybitniejszych badaczy tego zjawiska jest polski muzykolog, ks. prof. Piotr Nawrot, który od kilkudziesięciu lat mieszka w Boliwii. Wedle niego – cytuję z pamięci! – „w okresie od roku 1720 do 1780 centrum muzyki światowej była Boliwia, ze względu na liczbę i jakość wykonywanego i produkowanego repertuaru muzycznego”.



	Rozmawiała Anita Tyszkowska



	

	 



	Akademia Vivaldiowska



	 



	1 marca 2018 (czwartek), godz. 19.00



	NFM, Sala Główna,



	estrada w odwróceniu



	Akademia Vivaldiowska | Vivaldi – Carmignola



	 



	Wykonawcy:



	Giuliano Carmignola – skrzypce, prowadzenie



	Wrocławska Orkiestra Barokowa



	Jarosław Thiel – kierownictwo artystyczne



	Maciej Prochaska – słowo wstępne



	 



	Program:



	A. Vivaldi



	Sonata a 4 Es-dur „Al Santo Sepolcro” RV 130



	Koncert F-dur na skrzypce „Per la solennità di San Lorenzo” RV 286



	Koncert d-moll na smyczki „Madrigalesco” RV 129



	Koncert C-dur na skrzypce i dwie orkiestry „Per la SS Assontione di Maria Vergine” RV 581



	• • •



	Symfonia h-moll na smyczki „Al Santo Sepolcro” RV 169



	Koncert E-dur na smyczki „Il riposo per il Santissimo Natale” RV 270



	Koncert D-dur na smyczki „Per la solennità della S. Lingua di S. Antonio” RV 212



	 



	2 marca 2018 (piątek) godz. 19.00



	NFM, Sala Główna



	Akademia Vivaldiowska | Cztery pory roku



	 



	Wykonawcy:



	Christian Danowicz – skrzypce



	Marzena Michałowska – sopran



	NFM Orkiestra Leopoldinum



	Maciej Prochaska – słowo wstępne



	 



	Program:



	K. Brochocka Le quattro sonetti – prawykonanie utworu zamówionego przez NFM



	• • •



	A. Vivaldi Cztery pory roku op. 8



	 



	 



	3 marca 2018 (sobota) godz. 18.00



	NFM, Sala Kameralna



	Młodzi wirtuozi – 4 Times Baroque



	 



	Wykonawcy:



	4 Times Baroque:



	Jan Nigges – flet podłużny



	Jonas Zschenderlein – skrzypce



	Karl Simko – wiolonczela



	Alexander von Heissen – klawesyn



	Maciej Prochaska – słowo wstępne



	 



	Program:



	G.F. Händel Uwertura do opery Rinaldo HWV 7



	P. Prowo Sonata triowa d-moll na flet podłużny, skrzypce i b.c.



	A. Vivaldi Concerto da camera F-dur na flet podłużny, skrzypce, wiolonczelę i b.c. RV 100



	A. Corelli Sonata d-moll na skrzypce i b.c. op. 5 nr 7, Sonata g-moll na flet podłużny i b.c. „La folia” op. 5 nr 12 (opracowanie Sonaty d-moll na skrzypce i b.c.)



	G. Sammartini Sonata a due F-dur na flet podłużny, skrzypce i b.c.



	A. Vivaldi Koncert g-moll na flet podłużny, skrzypce, wiolonczelę i klawesyn „La notte“ RV 439 (opracowanie: 4 Times Baroque)



	T. Merula Ciaccona na flet podłużny, skrzypce i b.c.



	4 Times Baroque jest uczestnikiem



	międzynarodowego programu



	stypendialnego eeemerging



	(Emerging European Ensembles)



	 



	 



	4 marca 2018 (niedziela) godz. 18.00



	NFM, Sala Główna



	Akademia Vivaldiowska | Vivaldi – L’Olimpiade



	 



	Wykonawcy:



	Rinaldo Alessandrini – dyrygent



	Isabel Schicketanz – sopran



	Joanna Radziszewska – sopran



	Markéta Cukrová – mezzosopran



	Sophie Rennert – alt



	Wanda Franek – alt



	Tomáš Král – baryton



	Rafał Pawnuk – bas



	Wrocławska Orkiestra Barokowa



	Jarosław Thiel – kierownictwo artystyczne



	Uczestnicy kursu orkiestrowego



	Maciej Prochaska – słowo wstępne
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Starostwo Powiatowe we Wrocławiu: Realny budżet – rekordowy
	

	
	
		
	Rozmowa z Romanem Potockim, starostą wrocławskim





	– Rok 2017 był dla Powiatu Wrocławskiego rokiem dobrym, a jaki będzie rok 2018?



	– Rzeczywiście, rok ubiegły był dla nas rokiem dobrym i wydawać by się mogło, że więcej już oczekiwać nie można… Budżet Powiatu Wrocławskiego w roku 2017 wyniósł około 120 mln zł i pozyskaliśmy niemało unijnych środków finansowych. Ale w roku 2018 Powiat dysponuje rekordowym, 161-milionowym budżetem…



	– …czyli z rekordu na rekord.



	– No właśnie, mamy teraz o 41 mln zł więcej niż w roku 2017, a najważniejsze, że jest to budżet realny, a nie lista marzeń i nadmuchanych, wirtualnych pomysłów. Chcę też podkreślić, że Ministerstwo Finansów umieściło Powiat Wrocławski na szóstym miejscu w Polsce wśród powiatów, pod względem możliwości kredytowania. Zatem mamy doskonałą zdolność kredytową i przez cztery lata – czyli od kiedy jestem starostą wrocławskim – nie zaciągnęliśmy żadnego kredytu, a nasze zobowiązania finansowe dotyczą jedynie spłaty naszej siedziby do 2026 roku i spłaty pożyczki na nakładki asfaltowe na drogach powiatowych, którą przed kilku laty zaciągnął poprzedni zarząd powiatu. Ale to była cenna inicjatywa, nakładki służą ludziom, a my je sukcesywnie spłacamy i na pewno nie były to zmarnowane pieniądze!



	– Zatem porozmawiajmy o drogach…



	– …na które nasz powiat wyda w roku 2018 najwięcej pieniędzy. Dzisiaj tylko na same inwestycje drogowe mamy 16,5 mln zł, a kwota może urosnąć do 51 mln zł. Gdy rozmawiam z innymi starostami, to okazuje się, że niektóre powiaty dysponują mniejszym budżetem niż my mamy na zadania drogowe. Warto także zaznaczyć, że dysponujemy dużą nadwyżką finansową za ubiegły rok i najprawdopodobniej przeznaczymy dodatkowe środki finansowe właśnie na inwestycje drogowe. Chcemy w tym roku m.in. położyć wiele nakładek asfaltowych na naszych drogach i jest to kontynuacja przedsięwzięcia budowy chodników – projektu „Bezpieczna droga”, który od trzech lat realizujemy wspólnie z gminami powiatu wrocławskiego, i który kończymy w tym roku. Ale prawdopodobnie nowa rada uchwali kontynuowanie tego pożytecznego zadania, które się sprawdza, polepsza bezpieczeństwo mieszkańców powiatu i generalnie użytkowników dróg. Program został ustanowiony na trzy lata, 2016-2018, corocznie każdej gminie powiatu wrocławskiego dokładamy – albo gmina nam – po 300 tys. zł i w ramach tego porozumienia w każdej gminie corocznie budowane są chodniki za 600 tys. zł. W sumie, przez te trzy lata wybuduje się nowe chodniki za 18 mln zł, co znacznie wpłynie na bezpieczeństwo na naszych drogach powiatowych.



	– A co będzie się działo ciekawego – poza inwestycjami drogowymi?



	– To przede wszystkim wszystko to, co związane jest z Domem Dziecka w Kątach Wrocławskich. W roku 2009 placówka ta została przekazana Caritas Archidiecezji Wrocławskiej, która przez 10 lat ją prowadziła, było w niej około 70 dzieci i – biorąc pod uwagę dotacje otrzymywane na każde dziecko – to się opłacało ze względów finansowych. Ale po dekadzie wspólnie doszliśmy do wniosku, że to się już Caritas Archidiecezji Wrocławskiej nie kalkuluje, a wszystko dlatego, że dzieci zostało tylko trochę więcej niż 30.



	– Dlaczego teraz wychowanków jest tak niewielu?



	– Przyczynił się do tego na pewno program 500+, który spowodował to, że niektórzy rodzice nagle zaczęli bardziej kochać swoje dzieci i zabierać je z placówek opiekuńczych. A ponadto coraz mniej jest orzeczeń sądów rodzinnych, kierujących dzieci do domów dziecka. Zatem kącki dom dziecka – używając kolokwializmu – wrócił do Powiatu Wrocławskiego. Placówka ta składa się z kilku budynków i aby były one optymalnie wykorzystane, Rada Powiatu Wrocławskiego zdecydowała o utworzeniu tam Powiatowego Centrum Usług Społecznych, które działa od początku stycznia. Nadal prowadzimy tam inwestycje, bowiem od połowy tego roku zamierzamy też utworzyć dzienny dom pomocy dla seniorów z powiatu wrocławskiego dla około 30 osób.



	– Pewnie będziecie inwestować także w wasze placówki oświatowe i w rekreację.



	– Dzisiaj jest to Powiatowy Zespół Szkół w Krzyżowicach, w którym realizujemy kolejne inwestycje związane m.in. z termomodernizacją, ociepleniem i wymianą elewacji budynku internatu, który w zasadzie jest już wyremontowany. Wybudujemy także nowe boisko, bowiem chcemy, aby we wrześniu, kiedy ta szkoła będzie obchodziła jubileusz powstania, jej infrastruktura była już odnowiona. Poprawa bazy i wzbogacenie infrastruktury – moim zdaniem – znacząco wpłynie na wzrost liczby dzieci, które zechcą uczęszczać do tej placówki oświatowej. A ponadto gdy w szkole są lepsze warunki nauczania, to wpływa to pozytywnie na poziom nauczania, jakość pracy nauczycieli i samopoczucie uczniów. Mamy również Ośrodek Sportów Wodnych w Borzygniewie nad Zalewem Mietkowskim, który kiedyś wybudowaliśmy z finansowych środków unijnych, który prowadzimy, i chyba jesteśmy jedynym powiatem w Polsce mającym ośrodek sportów wodnych. Okazuje się, że jego budowa była strzałem w dziesiątkę, ponieważ w sezonie letnim bywa – szczególnie w weekendy – że gości on nawet pięć tysięcy ludzi, i to nie tylko mieszkańców gminy Mietków. A są tam do dyspozycji plaże, rowery wodne, kajaki, deski surfingowe i wszystko to, co potrzebne jest lubiącym sport i rekreację. W dalszym ciągu tam inwestujemy, teraz będziemy remontować pomost, przy którym cumują łodzie, a w nowym sezonie planujemy nowości, m.in. letnie kino nad zalewem. Jak widać wyraźnie, rok 2018 będzie okresem wielu wyzwań, inwestycji i imprez, które będziemy organizować.



	– Jakie imprezy?



	– Przykładowo Forum Kobiet Powiatu Wrocławskiego, które odbędzie się 7 marca we Wrocławiu w Hali Stulecia i już dzisiaj gorąco zapraszamy na nie panie biznesmenki z terenu naszego powiatu.



	– Rok 2018 jest też rokiem wyborów samorządowych. Czy ma pan już jakieś plany związane z wyborami?



	– Do wyborów jest co najmniej dziesięć miesięcy i po zmianach w ordynacji wyborczej pozostała mi alternatywa kandydowania albo na wójta, albo do Rady Powiatu Wrocławskiego. Ale jeszcze nie podjąłem ostatecznej decyzji i mocno rozważam różne warianty dotyczące mojej przyszłości w samorządzie i kandydowania.



	– O wójtowanie w której gminie by się pan ewentualnie ubiegał?



	– Jeśli start w wyborach na wójta, to tylko w gminie Czernica, z której pochodzę i tam właśnie mieszkam. Ale – choć wiele osób mnie namawia, abym kandydował na wójta – klamka jeszcze nie zapadła.



	Rozmawiał Sławomir Grymin
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Międzybórz: Budżet bez fajerwerków
	

	
	
		
	Rozmowa z Jarosławem Głowackim, burmistrzem Międzyborza





	– Początek roku jest dobrą porą na rozmowę o przyszłości. Ale najpierw poproszę, aby podsumował pan rok 2017.



	– Rok ubiegły był dla naszego samorządu dość trudnym rokiem, ale nie z powodu przedsięwzięć, które realizowaliśmy czy poziomem nakładów na rozwój infrastruktury. Pojawiły się przejściowe problemy kadrowe, bowiem z odejściami pracowników na emerytury zmienił się skład i obsada naszego urzędu. Odeszli bardzo ważni moi współpracownicy, w tym zastępca burmistrza i skarbnik. Dlatego, ze względów kadrowych, był to czas nieco nerwowy, ale najważniejsze jest, że daliśmy sobie z tym radę.



	– A jeśli chodzi o inwestycje?



	– Większość zadań zrealizowaliśmy terminowo i zgodnie z założeniami. Wykorzystaliśmy wszystkie finansowe środki unijne – zarówno w sferze drogowej, jak i te dotyczące innej gminnej infrastruktury. A jedyną inwestycją, która rozpoczęła się w roku 2017 – a nie musieliśmy jeszcze jej finansować – był pierwszy etap rozbudowy sieci kanalizacji sanitarnej. To projekt dwuletni, opiewający na około 5 mln zł i dofinansowany z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Dolnośląskiego. Zatem zasadniczo wszystkie planowane zadania wykonaliśmy, a niedosyt dotyczy jedynie rozbudowy infrastruktury przedszkolnej. Niestety, niewielkie środki finansowe ze Strategicznej Osi Rozwoju Doliny Baryczy na nic nie wystarczyły i dla nas również nie było pieniędzy.



	– Co będzie z przedszkolem?



	– Musimy je zrobić innym sumptem, ponieważ jest taka pilna potrzeba. Dzisiaj mieścimy się z wszystkimi dziećmi w trzech obiektach, ale nie jest to ani wygodne, ani mądre, ani praktyczne i w sumie jest nie do przyjęcia.



	– A co ważnego będzie w roku 2018?



	– Mamy rozsądny budżet, bez spektakularnych fajerwerków związanych z wyborami samorządowymi, ale będzie w nim o ponad 30 procent więcej nakładów inwestycyjnych. Dużo pieniędzy pochłonie budowa kanalizacji sanitarnej, a ponadto od roku czekamy na ogłoszenie naborów i jesteśmy przygotowani do budowy dwóch świetlic wiejskich. Poza tym będziemy także realizować inwestycje drogowe, korzystając z Terenowego Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych, a dodatkowo pozyskaliśmy środki finansowe z Lokalnej Grupy Działania Dobra Widawa na zagospodarowanie terenu przy tzw. międzyborskim basenie przeciwpożarowym – gdzie ma w Międzyborzu powstać miejsce rekreacyjne, którego nam dzisiaj brakuje.



	– Czy ucieszyło pana to, że w gminach liczących do 20 tys. mieszkańców zachowano jednomandatowe okręgi wyborcze?



	– Z jednej strony mnie to ucieszyło, a z drugiej – uspokoiło. Do tej pory głosowania w jednomandatowych okręgach wyborczych powodowały, że wybierani byli przede wszystkim ludzie cieszący się zaufaniem społecznym, a nie koniecznie ci legitymujący się partyjnymi legitymacjami. Dzięki temu w naszej radzie miejskiej nie tworzyły się wyraźne podziały ani grupki wzajemnego partyjnego wsparcia i partykularnych interesów. Dlatego też przez ostatnie dwie kadencje bardzo dobrze współpracowało mi się z radnymi, praca była łatwiejsza i mniej nerwowa.



	– Czy będzie się pan ubiegał o ponowne burmistrzowanie w Międzyborzu?



	– Tak, ponieważ mam jeszcze sporo sił, zdrowia i pomysłów, a także zapał, aby zakończyć już rozpoczęte infrastrukturalne przedsięwzięcia i stworzyć nowe wyzwania służące całej naszej społeczności.



	Rozmawiał Sławomir Grymin
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Twardogóra: Ważne dziś i to, co było wczoraj
	

	
	
		
	Rozmowa ze Zbigniewem Potyrałą, burmistrzem Twardogóry





	– Rok 2018 będzie w Twardogórze rokiem szczególnym, w którym będziecie obchodzić 725-lecie uzyskania praw miejskich.



	– Tak piękne jubileusze należy podkreślać, utrwalać w społecznej świadomości i wracać do historii, która nas kształtuje i łączy. Warto znać swoją historię i być dumnym z wcześniejszych dokonań naszych wspaniałych przodków. Tak tworzą się mocne więzi i patriotyzm będący siłą całych nacji i lokalnych społeczności.



	– Ważne jest to, co dziś, ale nie mniej ważne to, co działo się drzewiej.



	– Ziemia twardogórska – tak jak większość Dolnego Śląska – niemało przeszła i przeżyła w czasach piastowskich, czeskich i pruskich oraz powojennych. Działy się na niej różne dramatyczne i piękne sprawy, a w tym wszystkim była także nasza Twardogóra, bogata we wspaniałe zabytki i nie mniej świetną historię. Dzisiaj mamy w mieście nowoczesną infrastrukturę, co jest dorobkiem wielu pokoleń, które swój los związały właśnie z naszą gminą. Nasze miasteczko zawdzięcza swój dzisiejszy wygląd wielu ludziom, którzy swoją mądrością i pracowitością przez lata budowali jego świetność. Oczywiście znajdą się tacy, co powiedzą, że jest jeszcze wiele do zrobienia, i to też jest prawdą, ale na pewno z wielu rzeczy już możemy być dumni i z podniesionym czołem przekazywać pałeczkę następnym pokoleniom.



	– Gmina wasza rozwijała się ostatnio dynamicznie i w sposób zrównoważony, także w roku ubiegłym.



	– W ostatnich latach poziom inwestycji sięgał między 30 a 40 proc. budżetu, co ulokowało nas w czołówce krajowej, a takie nakłady zmieniły wygląd gminy i wzbogaciły ją infrastrukturalnie.



	– Liczba mieszkańców miasta i gminy Twardogóra nie przekracza 20 tys. mieszkańców, zatem będą tu zachowane jednomandatowe okręgi wyborcze…



	– …i cieszę się z tego, uważając, że najlepiej by było, aby do samorządów polityka docierała w jak najmniejszym stopniu. Na szczeblu gminnym ludzi mało interesuje, jakie barwy partyjne reprezentuje ich wójt czy burmistrz, za to bardzo ich obchodzi, jak sobie radzą na swoim stanowisku, czy są uczciwi i czy godnie ich reprezentują na zewnątrz. Krótko mówiąc, czy są dobrymi gospodarzami, którym można ufać, czy zaspokajają ich aspiracje i rozwiązują problemy danej społeczności. Czy szkoły są przyzwoite, drogi przejezdne, ulice oświetlone i czy lokalni przedsiębiorcy mają dogodne warunki do rozwijania swoich firm.



	– Co zatem w roku 2018 będzie w Twardogórze najistotniejsze?



	– Inwestycje, inwestycje i jeszcze raz inwestycje – czyli kolejny pakiet kilkudziesięciu zadań inwestycyjnych i infrastrukturalnych. Budowa kanalizacji, modernizacja dróg i poprawa estetyki miasta, a ponadto w tym roku chcemy oddać do użytku basen Delfinek. Poza tym niemałe środki finansowe przeznaczymy na walkę ze smogiem – postaramy się poprawić jakość powietrza, korzystając z odnawialnych źródeł energii, m.in. fotowoltaiki.



	– A jak będą wyglądać obchody 725-lecia Twardogóry?



	– Mam ten zaszczyt, że kierowałem tym urzędem, gdy obchodziliśmy 700-lecie Twardogóry, a teraz będę sprawował pieczę nad 725-leciem. Wraz z moimi współpracownikami postanowiliśmy, że nie będzie to jeden duży świąteczny akcent, ale cały rok jubileuszowy bogaty w wiele wydarzeń, zarówno cyklicznych, ale i wiele innych. Z tego też tytułu wydaliśmy kalendarz, w którym w każdym miesiącu zaznaczone są ważne imprezy mające uświetnić jubileusz. Zaczęliśmy mocnym, styczniowym akcentem – koncertem symfonicznym NFM Filharmonii Wrocławskiej z udziałem takich gwiazd jak Małgorzata Walewska i Janina Woś. A w kolejnych miesiącach imprezy sportowe, kulturalne i popularnonaukowe oraz koncerty plenerowe. Wbudujemy także pamiątkową tablicę.



	– Wróćmy jeszcze do spraw wyborczych. Czy zdecydował się pan na ubieganie się o ponowne burmistrzowanie w Twardogórze?



	– Decydując się przed trzema laty na start w wyborach na burmistrza Twardogóry, zakładałem, że będę starał się o reelekcję na następną kadencję i nic od tego czasu się nie zmieniło. Są jeszcze dwie ważne sprawy – zdrowie i wola wyborców, ale mam nadzieję, że mieszkańcy ponownie mi zaufają i poprą mnie w moich staraniach.



	Rozmawiał Sławomir Grymin
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Ścinawa: Dzisiaj mocno przyspieszamy
	

	
	
		
	Rozmowa z Krystianem Kosztyłą, burmistrzem Ścinawy





	– Co w tym roku będzie – pana zdaniem – najważniejsze dla gminy Ścinawa?



	– Pod koniec ubiegłego roku uchwaliliśmy wieloletnią prognozę finansową do roku 2026, w której umieszczone zadania opiewają na ponad 170 mln zł. Jest to swoisty plan rozwoju gminy Ścinawa, dzisiaj mocno przyspieszamy, a w roku 2018 na inwestycje przeznaczymy ponad 40 mln zł. Warto też wspomnieć, że gdy zaczynaliśmy z radnymi zarządzanie gminą Ścinawa, na inwestycje było niespełna 4 mln zł.



	– Co wpłynęło na to, że teraz ten budżet można nazwać proinwestycyjnym?



	– To było kilka działań… Przypilnowanie wydatków bieżących, skuteczniejsze odzyskiwanie VAT-u z inwestycji oraz lepsze egzekwowanie należności od podatników i pozyskiwanie finansowych środków zewnętrznych na realizację zadań. Nasz tegoroczny budżet opiewa na ponad 75 mln zł (wydatki) i około 67 mln zł (przychody) i dzięki temu sporo dobrego będzie się działo.



	– Co będzie priorytetem inwestycyjnym?



	– Kilka zadań, na które dostaliśmy zewnętrzne dofinansowania. To m.in. duże zadanie związane z budową naszej strefy aktywności gospodarczej i uzbrojeniem ponad 17 ha terenów inwestycyjnych. Rozpoczęliśmy już przygotowywanie terenu, prowadzona jest wycinka drzew i zakrzewień, a później pojawią się wszystkie media wraz z gazem oraz drogi wewnętrzne i dojazdowe. Teren ten okala zmodernizowana bocznica kolejowa, co podwyższa jego atrakcyjność dla inwestorów. Rusza duży, kilkuletni projekt związany z kanalizacją gminy, startuje rewitalizacja zieleni w mieście, ma także zostać wybudowany parking w kształcie statku przy moście na Odrze. Obiekt powstanie przy wjeździe od strony mostu drogowego w Ścinawie, gdzie będzie blisko 130 miejsc parkingowych, stacja z 30 rowerami do wypożyczania oraz przystanek bezpłatnej komunikacji autobusowej. Ponadto zajmiemy się: kontynuacją budowy schroniska młodzieżowego, w którym ma powstać około 70 miejsc noclegowych, modernizacją targowiska, rozbudową i doposażeniem Regionalnego Ośrodka Edukacji Ekologicznej w Dziewinie, wdrażaniem strategii niskoemisyjnej i budową gazociągu Prochowice – Ścinawa, którą chcemy zakończyć w sierpniu br., do tego czasu nasz partner, firma G.EN. GAZ ENERGIA Sp. z o.o. z Tarnowa Podgórnego będzie budował sieć dystrybucyjną w Ścinawie – pierwszy etap inwestycji. Według posiadanego już pozwolenia, obejmie ona około 200 przyłączy i liczymy na to, że u schyłku tegorocznego lata gaz popłynie do pierwszych odbiorców. Tym działaniem zamierzamy powalczyć o polepszenie jakości powietrza w naszym mieście, a przecież piece gazowe to ekologiczne źródła ciepła.



	– A co dziać się będzie na terenach wiejskich?



	– Będziemy kontynuować budowę i przebudowę świetlic wiejskich: w Zaborowie, Przychowej i Parszowicach, rozpoczynamy proces dalszego kanalizowania gminy, którym objętych jest aż 14 wsi, zamierzamy także wybudować nowe place zabaw w miejscowościach, w których one jeszcze nie powstały, a przypomnę, że w 2016 roku oddaliśmy do użytku 12 takich obiektów, zajmiemy się również remontem szkoły w Tymowej.



	– Dobrze, że w gminie Ścinawa będą jednomandatowe okręgi wyborcze…



	– Też tak uważam, ponieważ w jednomandatowym okręgu wyborcy głosują na ludzi, których znają i którym ufają, co jest właściwym obliczem samorządności i demokracji.



	– Czy będzie się pan ubiegał o ponowne burmistrzowanie w Ścinawie?



	– Chciałbym dokończyć wszystkie rozpoczęte zadania, szczególnie te, na które pozyskaliśmy tak duże środki zewnętrzne, a przypomnę, że jest to około 80 mln zł na trzy lata. Przedmiotowe inwestycje wzbogacą infrastrukturę naszej gminy i mocno wpłyną na jej rozwój. Zatem powalczę o stanowisko burmistrza Ścinawy i poproszę mieszkańców o poparcie moich zamiarów.



	Rozmawiał Sławomir Grymin



	 

	


	



		
		Opublikowane w 8 lutego 2018
Czernica: Sukces przy ul. Sukcesu 2
	

	
	
		
	W sobotę 27 stycznia na zaproszenie Anny Włodarczyk, dyrektor SP w Dobrzykowicach, i wójta gminy Czernica Włodzimierza Chlebosza dzieci zwiedzały, wraz z rodzicami, oddziały przedszkolne w nowo wybudowanej Szkole Podstawowej im. Stulecia Odzyskania Niepodległości Polski mieszczącej się przy ul. Sukcesu 2 w Dobrzykowicach.





	I nomen omen tylko sukcesem i spełnieniem marzeń dzieci i rodziców można nazwać oddanie do użytku oddziałów przedszkolnych przy dobrzykowickiej podstawówce.



	– Dzisiaj mamy radosny dzień, w którym drzwi przedszkola zostały otwarte dla najmłodszych mieszkańców naszej gminy i już od 29 stycznia 120 dzieci przyjdzie do tej nowo wybudowanej, kolorowej, nowoczesnej i radosnej placówki – uśmiecha się wójt Włodzimierz Chlebosz. – Warto podkreślić, iż równolegle z budową zespołu szkolno-przedszkolnego zaczęły powstawać na terenie naszej gminy duże osiedla i nowe przedszkole jest wyjściem naprzeciw potrzebom naszych mieszkańców. To wspaniałe przedszkole wraz ze szkołą, która najprawdopodobniej zostanie otwarta we wrześniu tego roku, sprawią, że nasza gmina stanie się jeszcze bardziej atrakcyjna dla tych, którzy będą chcieli się na jej terenie osiedlić, a mieszkańcom będzie się żyło lepiej.



	– Był to najwyższy czas, aby szkoła i przedszkole w Dobrzykowicach doczekały się nowej siedziby – mówi dyrektor Anna Włodarczyk. – A miejsca w nowym przedszkolu zostały błyskawicznie zajęte i mamy już komplet dzieci. Przedszkole jest nowoczesne i dysponuje przestronnymi pomieszczeniami, nowoczesnymi meblami oraz wspaniałymi pomocami dydaktycznymi teraz dostępnymi na rynku. W salach znajdują się tablice interaktywne, mamy magiczny dywan, niebawem uruchomimy salę integracji sensorycznej i dysponujemy pracownią biofeedbacku. Nawe siedziska dla dzieci nie są typowe, tylko rehabilitacyjne, a wszystko dlatego, że o dzieci dbamy wszechstronnie. Zatem placówka jest świetnie przygotowana, wyposażona na miarę XXI wieku, tak jak to w mądrych książkach piszą.



	– A pani dyrektor zadbała nawet o kubełki na śmieci w kształcie różnych zwierzątek – dodaje wójt Chlebosz. – Niektórzy mówili, że wystarczy, aby obiekt był tylko większy, ale postanowiliśmy, że trzeba już od początku zrobić dobrze, aby później nie poprawiać, a przecież Zespół Szkolno-Przedszkolny w Dobrzykowicach będzie także wizytówką gminy Czernica.
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